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Praworządnością ı sprawiedliwością państwa i narody żyją, 
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urządzony według najnowszych wymogów 
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Tamże diatermia, 
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Z nowym rokiem rozszerzvliśmy Samopomoc lekarską przez wprowadzenie dlatermii, 
czvnnej codziennie. z wviatkiem niedziel i świąt od godziny 9-tei do 15-tej. 


GABINET DENTYSTYCZNY 


i ich rodzin oraz wdów. sierot. otwarty codzienn!e, z wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
14-tej do 19-tej. mieści się w gmachu województwa Rasztown 22 w parterze 
na prawo drzwi Nr. 12. 


lampy kwarcowe. oraz sellux, od godziny 9-tej 
według ordynacji państwowej pomocy lekarskiei. 
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dla pracowników państwowych. emerytów 


do 15-tej. 
SAMOPOMOC URZĘDNICZA. 
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Groźne memento. 


- Wierni swemu posłannictwu i w myśl naszych 
wytycznych nie cofamy się przed żadną enuncja- 
cją i przed żadnym wytvkiem, mając na oku jo- 
dynie i wvłącznie dobro Państwa i dobro urzęd- 
ników. Ktokolwiek miał sposobność zetknąć sie 
2 baszem pismem przyznać musi, że idziemy 
twardą drogą prawdy bez wzgledu na to, czy 
wystąpienie nasze na terenie publicznym znajdzie 
w wszystkich uznanie i zrozumienie. Przypomni- 
my tylko wyciągowo naszą dewize. zamieszczoną 
w numerze z 20. XII. 1934 r. „będziemy tym 
złosem sumienia. twardym i nieustępliwym, któ- 
ry zawsze i wszydzie będzie bronł opuszczonych 
i nękanych losem i będziemy gromić wszystko 
co złe i co zatruwa życie i to bez kompromisów 
i półśrodków*, Chcemv, żeby w Polsce było 
Jepiej i by usunąć to, co temu polepszeniu stoi 
na zawadzie. Dlatego też uważamy niejednokrot- 
nie za konieczne występować w interesie dobra 
publicznego z krytyką rzeczową. podyktowaną 
jedynie względami na dobro Państwa i dobro 
wszystkich bez zamiaru ukształtowania się nie- 
przychylnie do samej intencji zarządzeń. która 
niewątpliwie jest jak najlepsza. 

„uż niejednokrotnie zwracaliśmy uwagą na 
katastrofalne skutki obsadzania stanowisk ludź- 
mi niefachowymi i niedorosłymi da spełniania 
poruczonych im zadań publicznych. Zwracaliśmy 
uwagę na zatriwanie duszy urzędników i na 
stan psychiki urzędniczej podkreślając, że utrzy- 
manie tych stosunków na dalsza metę, doprowa- 
dzić musi do nieszcześcia narodowego, tak pod 
względem moralnym. jak i pod wzgledem ma- 
terjalnym. Zaznaczaliśmy stale i w sposób zde: 
eydowany. iż niepomaviamy sfer decydujących 
o zią wolę, że przeciwnie przekonani jesteśmy 
o najlepszych ich intencjach. które niestety 
w praktyce okazują się w wielu wypadkach szko- 
qliwemi | zgutbnemi w skutkach. 

Przyznać musimy, że niejedna kwestja ogól- 
nej natury, przez nas nomiszona, znalazła zrozu- 
mienie i spowodowałą zmiane na niektórych ad- 
cinkach życia państwowego. Dużo jednak jeszcze 


jest „do odrobienia". aby utrwalić podwaliny 


niezależnego naszego bytu 


Zywym przykładem i. że sie tuk wyrazimy, 
drastycznym panującego svstemu jest ostatni 
proces. odhywaujacy sie przed sądem okręgowym 
karnym w Krakowie. jaka finał tej strasznej 
katastroty, która miała miejsce w Krzeszowicach, 
a która pociągnela ża sobą dużo ofiar w ludziach 
i narazila Skarb Państwa na znaczny u nie pro- 
dnktywny i niekonieczny wydatek. 

Wykazała rozprawa, że świadkowie z całą 
skromnością i otwartością brali na siebie winę po- 
lerającą na tem. iż obięli stanowiska, na które 


się nie nadawali. Wvkazała rozprawa. że system, 


„Proces 
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ZMIANA LOKALU 
ADMINISTRACJI „JEDNOŚCI“ 


Z dniem 1-go lutego 1935 roku przenosi Bię. 
Administracja „Jedności“ z dotychczasowego lo- 
kalu przy ul. Św. Filipa. na ul. Pawią L. 3 I. p. 
m. 5. Godziny urzędowe codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godziny 5-tej do 7-mej popoł. 
W tym samym lokalu i w tych samych godzinach 
urzęduje „Związek Zrzeszeń Pracowników Publ 
Wojew. Krakowskiego". 

ADMINISTRACJA CZASOPISMA 
„JEDNOŚĆ“. 


Pe a 


cym nic wspólnego 2 powierzoną nową służbą. 
ten powinien spowodować „gruntowną 
zmianę panującego systemu nietylko w dziedzi- 
nie kolejnictna. ale we wszrstkich dziedzinach 
przejunu życia państwowego i proces ten powi- 
nien być groźnem memento na przyszłość, by 
nie lekceważyć dobra ogólnego i by naprawdę 
już rozpocząć obsadę stanowisk ludźmi fachowy- 
mi, do. zawodu swojego przygotowanymi i to 
nietylko tcoretycznie. ale i praktycznie przer. 
wnikanie powolne a systematyczne w tajniki 
i manipulacje danega urzędu. Proces ten niechaj 
zwróci uwagę i na to. że tylko sprawiedliwa 
obsadzanie stanowisk zdolne jest ugruntonać 
podwaliny Paustwa i że żadne inne względy, 
jak tylko względy rzeczowe i względy słuszności 
odgrywać winuv decydującą rolę przy doborze 


krótkotrwałego. przeszkoleni: jest chybiony i żer potrzebnych sił urzędniczych. 


aparat państwowv jest tak skomplikowany. iż! 


wymaga gruntownego fachowego przygotowania. 


W ten sposób cały narybek młodzieży chcą- 
cej się poświęcić służbie państwowej, znajdzie: 


którego nie może zastąpić kilko-miesięczne teo-lzatrudnienie. a w. konsekwencji zmaleje liczpa 


retyczne przygotowanie. uni też sprawowanie |bezrobotnych pracowników umysłowych z korzy - 
poprzednio służhw na innym eleinku. nie mają-lścią dla Państwa i społeczeństwa. AS, 
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HPHarsramwe. 


Naczelna reprezentacja pracowników państw. 


Jak już donosiliśmy. nastąpiła polaczenie dwu 
central ruchu zawodowego pracowników pań- 
stwowych, jako dalszy etap  konsolidacvinv. 
a mianowicie .„Miedzyzwiyzkowego Komitetu 
Pracowników Państnowych* z „Ogólnem Zrza: 


prezydjów połączonych central. na którem pra- 
wie calkowicie opracowano regulamin Naczelnej 
Reprezentacji Pracowników: Państwowych, p 

Na najhliższem posiedzeniu. które odbędzie | 


sie w drugiej połowie bieżąceca miesiaca. regu: 


szeniem Pracowników Państwawych* pod wspól- |lamiu Naczelnej Reprezentacji Pracowników Pań: 
ną nazwy „Naczelna Reprezentacja Pracowników |stwowvch będzie calkowicie uchwalony i organi- 


Państwowych". 


zacja przystąpi do normalnej działalności. ww 


Dnia 10 b. m. odhvła sie wspólne prasiedzenie hiorając przewidziane regulaminem władze. 


Ze zjazdn deleśatów Zwiazku Spółdzielni I Zrzeszeń 


pracownu'czych. 


W niedziel dnia 20 1. m. n sali Klubu Urzęd- 
ników Państwawch adhvł sie zjazd delegatów 


Związku Spółdzielni i Zrzeszeń Pracowniczych 
Rzplitej. Zjazd zagaił prezez Radv Nadzorczej 
Związku p. pos. Józef Gliński, podkreślając 


w swem przemówieniu, że zjazd nicilzielny jest 
wstępem do konsolidacyjnego zjazdu 9 reżnych 
związków rewizyjnych. działajnesch na terenie 


całego kraju. Ciesząc sie z konsolidacji pracow- 
niczych związków spółdzielczych. uważa ten fakt 
zu wstęp do gospodarczej konsolidacji świata 
cracy. Po przywitaniu przyhełych na ziaad przed- 
stuwicieli Państwowej Rady Spółdzielczej. cen- 
tral michu zawodowego i orzanizacyj pokren- 
nych nastąpiła część oficjalna zjazdu. 

Na zjazd przybyło 211 delevatów. reprezenś” 
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tujących 366 głosów. Przewodniczył obradom 
Dr. M. Filipek. 

W imieniu Centcalnej Rady Pracowniczej wi- 
taf zfazd preżós O. R. P. p. Roman Krukowski, 
który wygłosił następujące przemówienie: 

„W Imieniu półmiljońowej acmji pracowników 
państwowych, samorządowych l prywatnych wi- 
tam zjeżł kóhBolidacyjny, na Który patrzę cały 
świat zawodowo pracujący. Zrjemg w szczegól: 
nych warunkach, kiedv życie codźlenńne świata 
pracy jest wystawiane na ciężkie próhy. I wy 
pracujący na froncie gospodarczym jesteście tym 
czynnikiem samopomocy społecznej. samopomocy 
świata pracy, który niesie Wam ulgę w ciężkich 
dłą świata pracy Głasach. Budownictwo spółdziel: 
cze. któro na feryferjach miast 1 podmiejskich 
„dzikich polach" niesie Kulturę i które chwyta: 
w sobio zasięg całego szeregu tóżnych zadań 
kulftralnych, jest tym czynnikiem, który ściśle 
związał się z naszym ruchem zawodowym. 

Kaćde pogorszenie lub polepszenie warunków 
bytu świata pracy odbija się na rozwoju ruchu 
spółdzielcza - budowlanego. Te załamania się, 
jakie odczuwacie, są wynikiem niepowodzeń 
świnta pracy, a. to wskutek tego, iż w tych cię- 
kich czasach pracownicy państwowi, samorządowi 
f prywatni stracili od 30 do 50 procent swych 
uposażeń. M 

" I Wy, Panowie,. również reprezentujecie Wy- 
bifny czynnik działania w dziedzinie ktedyttr 
1 oszczędności. My wiemy Uoskonnie. oo: znaczy 
qdzielaj ton czynnik. Wiemy też, jaką rolę odgry- 
wacie w wyzwalaniu mas pracowniczych .z tgk 
liehwiarskich, biorąc wybitny udział w pomniej- 
ssaniu codsiennych trosk świata: pracy. Dlatego 
też jesteście nam tak bliscy. To też cieszymy się 
f'radujemy, te w -swoich pracach na froncie gO- 
spodarczym ` dochodzicie do tej konsotidacji — 
bó Wasza zdobycz na tym odcinku jest zdobyczą 
naszą i całego świata pracy. Licząc tylko na swe 
siły, możecie być dumni, że wreszcie dochodzicie. 
do pozytywnych wyników i abyście doseli do 
wtelkiej konsolidacji. która może 1 muwi być 
promotorem świata pracy. 

' Każdy Wasz dotobek, kłida Wasza zdobycz 
f-każdy cel Wasz jest naszym wspólnym celem, 
celem ruchu aawodowego. Są to te dwa ramiona 
jednego Świnta pracy, które wyciągają się ku 
lepezej przyszłości i dlatego też w imieniu tej. 
wielkiej masy pracowników państwawych; stmo- 
rządowych. i prywatnych życzę, Wam, Panowie, 
abyście: jak najwięcej osiągnęli owogów 28 swej, 
pracy dla Awlata Pracy". Faa d 

„Imieniem Unji Zw. Zaw. Prac. Umysł życzył 
zjazdowi pomyślnych obrad wiceprezes Unii, p. 
moo. Wł. Szezepański, poczem przedstawiciel. fo- 
botniozego tuchu śpółdziełczości mieszkaniowej 
p Ant. Zdanowski złóżył następującą deklaracje: 

. „Spółdzielczość mieszkanłowo, - robotnicza 
uważa się ża jedhą z form uchu robotniczego 
wogóle.. Robotnicza spółdzielczość młeszkantowa 
uważa cię w szczególności za Jedną 2 gałęzi spół- 
żielczośći spożywców, ruchu, który łącznie z fn- 
nemi organizacjami Klasy robotniczej zmierza” do, 
pźzekształcenia obecnego ustroju spolecznego. 

Ostatnie zarządzenie władz państwowych, fe- 
organiżujące wbrew naszej opitji, w drodze ptzy- 
musu „prawnego — rich s ółdztefczę — wyodtęb- 
miły í usunęły nisże spółdzielni 2 otganizacyj 
spółózielczoćci Tora 4 włączając je najpierw 
do fachowego Związku spółdzieln: mieszkanio- 
wych i miegzkaniowń budowlanych, a następnie 
dó Związku Spółdzielni i Zrzeszeń Pracowniczych. 
W tej ustawowoj sytuacji, żajmitjąc zasadniczo 
różno stanowiska od spółdzfcin), Kołdujących 
ideologji neutralnóści klasówej, domagać się 
musimy w ramach nówego Zwiążku fiożlitwóści 
dalszego nieskrępowanego razwaju. daszcfo tu- 
chu na podstawie dotychczasowych zasad i swo- 
bodnej propagandy tych zasad. 

We wsżystkich sprawnuch, poruszanych zarów- 
nó na tym. jak również na nastepnych zjazdach, 
bdęziemy Klerować się d3żmością tto. reAłzowa* 
nig. naszych postułatów pod wyżej omótwionym 
kątem, widzenin. Ńi9 mamy jednak zamiaen zaj: 
mować stanowiska wyłącznio negacji. W ramjch 
nowego Zmiążku walcżyć będzłktmy zo apółdziel: 
ozością fółszywą 1 temi wszystkiami objawami. 
jakie występują nagminnie, gdy din. celów uhocz- 
n$ch nadużywa się firmy spółdzielczości. Sądzi- 
my, że większość zjazdown zrozumie í doceni 
wagę robotniczego riichu apółdzielczcgo w nowyhi 
Związka, przelbwazystkiem przez odpowiednie 
nstosunkowanio kla do noatniatów I wniosków 
zgłaszanych przez naszych przedstawicieli w tokn 
obrad na zjeździe. a przez przyszłe wladze, 
Związku, w tzasio elh działółności”._ : 

Pó przemówienit p. ZManowsklego. przyst: 
piono do dyskusji nad projektem statutu. który 
w wyniku kllkugodzinnteu obrag hrzyjcto. 

„Na. zakończenie wybrano władze -nowego 
Związku, którvch sklad podatny. po ukofstytuo- 


'vaniu się Rady Nadzorczej | Zatządu W” nastQp- í 
i - |oowanego przez 


vin numerze. 
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Czego może dokonać sprężysta organizacja. 
Płk. PE Polskich, najlicz-, wypłacono. ogółem 6,499.690.34 oea zwiaz- 


(Sześć | -pół- miljona złotych zapomóg). --- -- : 

niejszy z pośród erganizacyj kolejarskich zwią-| kowych, zapomóg pośmiertnych, zwrotów wpła- 
zek zawodowy (ponad 60.000 członków), óbok| oonych składek oraz wydatków na obrone praw 
pracy 2 zakresu obrony interesów pracowników| na. członków. 

kolejowych, prowadzi bardzo intensywną dzia- Z powyższego widać, że obok zadań natury 
lalność samopomoócową. W miesiącu listopadzie | zawodowej, orpanizącje zawodowe świata pracy 
ub, roku wypłacono świadczeń organizacyjnych |spełniaja doniosła działalność gospodarczo- sa- 
06.886.82 2l.. a od czazu powstania Z. K. P.. to|mopomocowa, związując nia swych człońków. 


jest w ciągu 6 lat do dnia 30 listopada 1884 r. 


iw, ojom 


Skutki przymusowej obniżki 


składek w związkach zawodowych. 


Skutki okólnika płk. Kommkowskiego, na-|narnv Zarząd Główny Zwiazku Urzedników Ko. 


czelnika Wydziału Personalnego Ministerstwa 
Komunikacji, który zalecał związkom zawodo- 
wym pracowników kolejowych obniżenie składki 
człotkowskiej na rzecz „Rodziny Kolejowej“, — 
nie kazały długo na siebie czekać. 

Ż pośród licznych organizacyj kolejarskich, 
jedynie Zwiazek Urzedników Kolejowych zasto- 
sowal się ściśle do zalecenia ministerjalnego, 


Z kompetentnych sfer otrzymujemy NAstępu- 
jące uwagi: 


lejowych zmniejszył o 50 groszy wpływy zarządu 
głównego, powodujac temanmem zmniejszenie 
wydatków na djety członków Zarządu Głównego 
o połowe. redukcję personelu hiurowego oraz 
ograniczenie wydawania pisma zawodowego 
urzedników kolejowych. 

Oto sa skutki nieprzemyślanych zarzadzeń. 


| nekoch byt i życłe organizacyjne zwiaze 
popadajac w poważne tarapaty materjalne. Ple-|ków zawodowych. ! 


Sprawy na czasie. 


1.25 al. ża kg.. 0 cżein pisano na wszystkie strony 
przez szereg dni. :zapewne na podetawie infornk- 


W Instr. Min. Skarhu i Min. Poczt i Tełegr.|cji właścinych czynników. wkońcu cena wy: 


ogłoszonej w Dzlen. Rozp. Min. Poczt. i Telegr. 
2 dnia 30. III. 1938 Nr. 5 w sprawia wypłaty 
uposażeń emerytalnych w & 8 jest postanowienie 
dotyczące wypłaty: uposażeń do rąk pełnomoc: 
nika. Pełnomocnictwo bez opłat stemplowych 
| pocziowych ma być legalizowane co do daty 
podpisu i własnoręczności podpisu przez Urzędy 
gminńc lub ótgana policji państwowej. Pełmomoc- 
nictwo nie może Być wcześniej WENA jak 


1: Rn kadego niese 


"ĄV přaktgce ‘okazuje się, że nie ' wszystkie 


Erzędv gminne. wiedzą o tem rozp. 1 co do orga- 
nów policyjngch. to miało wyjść zarządzanie za: 
braniające wogóle legalizacji. O tem nie żnwja- 
domiono: Dyrekcyj pocztowych. 

Sprawa powyższa wymaga więc przedewrzyst- 
kiet pouczentn gmin, a ponadto (o tle wyszlo 
zarządzenie zabraniające legalizacji przez ótgana 
polictjne), zrobienia wyjątku dla emerytów, 
względnie, gdyby to nie hyvla z jakich względów 
możliwe, 6 zmianę powołanej instrukcji. by nie 
ndżielino melnej informacji o możliwości potwłer: 
dzania pelnomocnictw i przez organa policyjne. 

Wszystko tó należy do kompetencji Ministra 
Spraw wewn.. którego nie wymianiono w: powa- 
łatiej inetrukeji i stąd zalcwne pochodzi w prak- 
tyce niedopatrzenie, 

A temz w innej materji: 

Dużo ale pisze i mówi dzić o „szarym nzla- 
wickt'" =- jest to moda. Ale czy zwraca .slę 
uwage na to, co ten szaty człowiek ma myśloć, 
gdy zachodzą tnkle fakty: 


nosi 1.30 zł. Pomijam kwestję. że zniżka ceny 
2 1.40 zl. na t.80 zł. nie może wpłtnąć na kon- 
sutneję. nni nie jest ulgą dla szarego człowieka, 

Oplaszano w dziennikach o bardzo znacznej 
„zmiżce ceńv wqglx. Nastąpiła zniżka nieznaczna. 

Ostatnio aprawy cen pomarańczy. Oatra po- 
stawiono cenę 1.30 zł. za ke. a już dziś czytamy 
wiadomości o zmianach I podwyższeniu ceny 
mimo. ża nfe zaszły żadne okoliczności nowe“ Jak 
wobec tego szfty tzłowiek ma patrzeć na compie 
czętą na zmrządzenie władz wyżazych %alkn 
(słuszną! z przekraczamceymi ceny 1.30 zl., gdy 
ax pare dni ustępuje Się. ] 

A teraz sprawa karteli; Ile wypisano na ten 
temat, ile złożono olicjalnych oświadczeń, a wy- 
nik? = Zdaję się tylko snmwn nawozów sztic$- 
nych ł cementu (stale jako dowód konieczności. 
walki z kartelami o ceny powoływane) ruszyła. 
a już mówi się i pisze, że powstaje na nawa kartel 
cementu i mą podwyższyć 0 100 proc. ceny. — 
A imhe kartele. względnie ceny kartelowe ant. 
drgnęły. Dlaczego? — pyta szary człowiek — 
i nie nie rozumie! 

Szary człówiek pvta dalej. dlaczego takie za. 
powiedzi. dlaczego się ja ogłasza. n potem wynik 
nikły? Dlaczego wydaje się zarządzenia I potem 
sfe je cota? 

Nie wpływa to wszystko dohrze na wycho- 
wanie obywatela. o którem też dużo sle mówi. 

Możehy sprawami temí. jako mającemi znsad: 
nieze znaczenie. zajeły sle także powaźne pisma 


Zniżenie ceny cukru. który mial KoBztówać Iońdzienne! 


Kongres generalny Federacji Związków pracowników państw. we Francji. 


W Paryżu w dniach 14 i 15 grudnia 1964 r. 
odbył sie doroczny kongres Federacji Związków 
funkojonarjuszów państwowych. Kongres uchwa: 
li? rezolucję, dotycząca Stanowiska związków 24: 
wodowych wobec aktualnych problemów. W re- 
zolucji tej Kongres prostuje przeciw polityce 
detlacji i przeciwko każdej innej polityce gos- 
podarczej, która dąży do ocalemia systemu gos- 
podarczego, kosztem pracowników, którzy mu- 
zza znosić skutki braku równowagi miedzy pro- 
dukcja i konsumcją, czego ten porządek rzeczy 
nie mógł uniknąć i który poprawia mię, redu- 
kując w dalszym agu kónsumeje szetokich 
mae ludności. 

Końgrea uważa, że kryzva może być zwal- 
czony przez wprowadzenia w życie . kyatemiu 
qoapodarczego, idącego w kierunku powołania 
aoołecznej władzy goapodarczej. ! zapewnić. jej 
daleko idące pemomoócniiwa. które. pozwola za: 
peśrnić życia ludżiom pracy. < 

Na podstawie wytycznych pluhu akcji opra* 
onłederecję Pracy, można 


osiegnać niezbedmy wysilek organizacji antyka- 
pitalistycznych: Kongres wyjaśnia, że wysiłki te 
ńle moga pójść wyłącznie w kierunku klasy ro- 
botńiczaj, jdko ugrupowania, które wyrazi cheć 
pracy nad zwalczaniem bezrobocia. 

"Nle ulega wątpliwości, że masy robotnicze; 
wieśniacze i demokratyczne — mieszczańskie, 
ciężko dotkniete przez kryzys, przyjmą z enti- 
zjazmem wiadomość o utworzeniu wspólnego 
frontu, ożywionego wolą uratowania pracownf- 
ków przed Klęska i biedą, do których prowadza 


ich: opatja i bezwlad wobec egoizmu klas 
uprzywilejowanych. 
Została również powzięła rezolucja, doty: 


cząca ponownego zladnoczenia ruchu zawodo- 
wego funkcionariaazów państwowych I wyra- 
żajgca życzenie, aby między Generalnog Konfe- 
deracją Prnoy i Zjednoczona Konfederacją Pra- 
cy zostaly nawiazane stosunki w oelu wamoże- 
nia akcji. Rtóru pozwoliłaby: jakepajszybciej 
zrealizować zjednoczenie całkawite klasy pracu- 
jącej. veto 
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Komunikat 


TOW. URZĘDN. „SAMOPOMOC“ POBORCÓW SKARPOWYCH RZ. P. 
we Lwowie, plac Biskupa Bandurskiego L. 1. 


Zawiadamia się P. T. Kolegów, że doroczne 
Walne Zgromadzenie członków Tow. odbędzie się 
dnia 8 lutego 1935 roku o godzinie 9-tej rano. 
W razie braku komnletu przewidzianero w Sta- 
tucie odbędzie się Walne Zgromadzenie o godz 
10 tej przed południem w Bali Tnstvtutn Techno- 
logicznego przy ulicy Boulardów L. 7. boczna 
Batorego (nrzystanek warunkowy tramwaju na 
miejscu, dojazd tramwajem z Dworca Głównego 
1-ka do nrzesiadania na 10 ke luh 11-ka, z Dwor- 
ca Podzamcze 9-ką Inb 5-ka na 10 kę Inh 11. 
z Dworca łvczakowskiego 8 ka do nl. Halickiego 
na 10-kę lub 11:ke) z nastenuiacen 

porzodk'em friennum: 

1) Pawitanie Deleratów i C71-- ków. 

2) Wybór Przewodniczącego Walnego Żgr”- 
madsonią, 

3) Odczttania protokołu z ostatniego Wal- 
nega 7"ramad>enia, 

4) £prawozdanie Prezesa z czynności Tow. 

5) Snrareezlanin Shrarhrilca. 


ERZE AM MAE ANYA GATA TTE ROAR 


6) Snrawozdanie Komisji Rewizrjnej. 
` 7) Udzielenie absolutorium ustępującemu Wy- 
działowi, 
8) Wybór całego Zarządu. 
9) Wolne wnioski i interpelacje na podsta- 
wie Statutu $ 180). 
10) Uchwalenie wkładek i czasopisma Jed- 
nośr* oraz kudow:. sanatorium na rok 1935. 
Z powodn nader ważnych spraw unrasamv 
o liczne nrzybvcie. Towarzystwo poczenilo kroli 
n miarodainvch władz, celem umożliwienia przy- 
bycia, o uzvszanie stasownech nrlonów, ponieważ 
"anroszono przedstawicieli Izb skarhawcch, iako 
też przedstawiciela Oeólnego Zrzeszenia, Urzęd- 
ników Pańetwcwtch, Samarzadowvch i Komu- 
nalyreh z Warszawy Ora? Dolecątów nolirewntch 
Pytia?ków, caem wvrowiadzenia się w ważnych 
sprawach dóotvcząc"ch pae arółu. 


Za Zarząd: 
Pamuła, prezes. 


URATJ 


Jeszcze o atakach „Czasu ”. 


W numerze z dnia 6 stycznia b. r. organ kon- 
serwatystów „Czas* wystapił z artykułem, godzą- 
oym w najżywotniejsze interesy szerokich mas 
prawników naństwowych Polski 

Wobec tego, że zdaniem „Czasu“ budżet pań- 
stwowy wymaza dalszej kompresji, a anl reor- 
ganizacja urzędów ani ich ilościowe zmniejszenie 
nie jest obecnie możliwe, bez narażenia życia 
państwowero na nienożadane zahamowanie, je-| 


Wladomo, że każda obniżka gaż pracowni- 
czych uwidoczniała się na rynka handlowym 
zmniejszonym popytem, co specjalnie dotkliwie 
odczuwali kupcy, a w konsekwencji i urzędy 
skarbowo w zmniejszonych wpływach podatko- 
wych. 

Są to rzeczy znane, publikowane często na 
łamach fachowej prasy kupieckiej. 

W naszem ubogiem spo'cczeństwie gaże urzęd- 


dynie w obniżeniu płac pracowników państwo- nicze są poważną pozycją zaallającą rynek we- 
wych a także i prywatnych widzi „Czas“ wła- wnętrzny, to też kupiectwo poprostu sejsmogra- 
ściwą drogę du realnego zrównoważenia budżetu. ficznie zapisywało każdą zniżkę poborów. tem 
Niema dość silnych słów na to, by napiętno- bardziej. że sutomatvcznie mala!v nietv|ka obroty 
wać niesłlychaną kampanje .,Czasu". gotówkowe, lecz i krodytowe, urzednik bowiem 
Polski pracownik państwowy. zaledwie kilka stawał się co raz gorezym dłużnikiem. 
miesięcy temu na nowo przeszeregowany i prze- Nio przez obniżanie płae prowadzi aatem dro- 
szczeblowany, którego nędza stała sie poprostu ga do onanowania kryzysu I urealnienia budżetu. 
przysłowiowa. ma zdaniem organu wielkiej wła- Klucz do rozwiązania zagadnienia leży właśnie 
ności ziemskiej | ciężkiego przemysłu a zatem w rękach tych warstw przemysłowych, w into- 
ster najbogatszych w państwie. paść nową ofiarą, resio których podjął „,Czas* niewczesną kam- 
wałka z kryzysem ma toczyć się znowu głównie panję, a mentalność których zdemaskował zna- 
jego kosztem. | komicie szereg afer i procesów zanatowanych 
Argumonty, których „Czas“ używa w swojej ostatnio w pokażnej ilości, przez kroniki sądowe, 
kampanji są tak śmieszno | niesmaczne w swojej wszrstkich dzielnic naszego kraju. 
pPseudo-naukowości, tak naciąenięte do ostatecz- Trzeba obniżyć ceny towarów nieprawdopo- 
nego swego wnlosku, t. j. zalecania dalszej ob- dobnie wysokie w porównaniu z cenami ziemio- 
niżki płac urzędniczych, że polemizować z niemi błodów i śmiesznie niskiemi kosztami robocizny. 
byłoby rzeczą równie nudną, jak i bezcelową. | Trzeba nastawić produkcję na duże obrotv i małe 


przesilenie gospodarcze wymaga częściowego 
choćby obniżenia zysków. 

Oczywiście latwiej i przyjemniej byłoby ob- 
niżyć gaże pracownikom państwowym i prywat- 
nym I dlatego trąbią w puzony sensacji, że przez 
nędzę warstw pracowniczych prowadzi jedyna 
droga do opanowania kryzysu. 

Należy jednak mieć niezłomną nadzieję, że 
głosy te nie znajda posłuchu u kompetentnych 
czynuików rządowych., gdzie wywołają zapewne 
jedynie to na co zasługują. to jest *ezruszenie, 
ramian. Rom. 


„CZAS W ©dWroclc- 


Zamieścińśmy w poprzednich numerach- „Jód- 
ności* trość artykułów „Ozasu*, występujących 
z radykalnemi żądaniami odjęcia urzędnikom naj- 
jrozmaitszych ulg i rzekomych przywilei. Niewia- 
|dowo. czy podziałała tu silna reakcja ze strony 
innych, więcej nam życzliwych pism, oraz nasza 
własna obrona, dość, że .,/Czas* nagle zmienił 
front i ostatnio. nie nawiązując nawet do tego, 
co pisał poprzednio, poprostu jakby niczego nle 
hyło, zaczyna zajmować wręcz przeciwne stano- 
wisko | rozwodzić się nad koniecznością polep- 
szenia losu urzędniczego i to nietylko w interesie, 
tej stery, ale ze względów ogólno-gospodarczych. 

Oto oo pisze „Czas*: 

„Urzędnik musi być dobrze, a jeśli niemożna 


KOMIE |już inaczej, to choć jako tako płatny. Obywatol, 


który radby widzieć obcięcie dochodów urzędni- 
ka i przez to zmniejszenie swych ciężarów, rychło 
się przekona, że zejście z płacami poza pewne 
minimum odblja się najdotkliwiej na jego wła- 
snej kieszeni. Są przecież i dziś państwa, które 
wszelkich doraźnych środków wyjścia z kłopotów 
już wypróbowały i nietylko obniżek płac, vle- 
tylko nłacenia ich 3 dołu. ale I zalegania z niemi 
całymi miesiącami. I cóż się dzieje? Obywatel 
udający się tam do niejednego urzędu blerze ze 
sobą prócz paczki alegatów czy dokumentów 
przodewszystkiem paczkę banknotów, na kolei 
zaś najtrudniej jest odbyć podróż temu, kto je- 
dzie 2a autentycznym biletem.“ 

...Stan urzędniczy w Polsce — pisze dalej 
„Czas“ — pokrywa się niemal z pojęciem inte- 
ligencji. Inteligencję tę obarcza slę mnóstwem 
zadań społecznych i kulturalnych, o jakle urzęd- 
nik w innych państwach nie musi slę troszczyć, 
nie można zatem podcinać jej funkcyj*. 

Dalej zaznacza autor, że nie wolno podcinać 
emerytalnego bezpieczeństwa wzędnika, stałoby: 
się to bowiem walnym środkiem do rozprzężenia 
naszej maszyny państwowej. Niemożna też po- 
zhawiać urzędników ulg szkolnych ani liczyć ne 
podwyżkę komornego w budynkach państwo- 
wych, ponieważ to beneficium we wielu miejsco- 
wościach jest fikcją. Również zniżki kolejowe 
winny być, zdaniem tego autora, utrzymane 
a płacenie pensji z dołu „godziłoby wprost w da- 
chody skarbu, wywołując przewrót w obrotach 
gospodarczych". 

Zapytaćby teraz należało, skąd się wzięło ta 
odwrócone o całych 180 stopni stanawisko „Cza- 


Gdy kilka miesięcy temu rząd przeprowadził 
reorganizację płac pracowników państwowych. 
która dla całego dołu polskiego świata urzędni-| 
czego była nową redukcją głodowych gaż, „Czas“ 
roni? zły krokadyle nad dolą polskiego urzęd- 
Dika, pocłaszając gO argumentem konieczności 
panstwnwej. Co więcej cieszył się, że urzędni- 
kom wysokich kategoryj podniesiono wydatnie 
pohorr, uważając, że będzie to przeciwdziałało 
dalszej etatyzacji naszego życia posnodarczego. 

Dzisiaj zapomniał „Czae” o niedawnych arzu- 
mentach i zwąchawszy się z przedstawicielami 
cleżkiego rrzemvsłu. w interesie baronów weglo- 
wych i stalowech. kruszy kopje za ogólną obniż- 

4 nłac pracowniczych. 

Psnawie konserwatyści! Nja tedo drora. 

„Walka o dalsze spanpervzowanie polskiego 
świata urzędniczego jest walką antypaństwową. 
Klasa urzednicza stanowi główne trzon polskiej 
intelirencji. która zkolei stanowi główną oetoię 
naszej m"śli państwowej. Tak było w uzasach 
zaborczych. gdy polski inteligent szedł z po- 
ehodnią oświaty i uświadamiania narodowego 
w lud. przygotowując nóźniełszy czyn zbrojny 
i kladze podwaliny Pod gmach polskiei panstwo- 
wości Tak jest i dzisiaj, gdv polski urzędnik 
stac kornie na każdym odcinku nracv społecz- 
ne) świadcząc hoinie ze swnich iakże skromnvch 
poborów. na wszelkio cele państwowe i społeczne. 
czy to idzie n nożyczke narndową. pomoc dla 
bezrobotnych czy powodzian i t d. 

Ostateczne zubożenie tej warstwy i jej spo | 
łeczna degradacfa, oznaczałaby osłabienie naj 
tardziej państwowotwórczej warstwy eraa 
stwa. co wszak nie możn leżeć w interecie mlodej 
państwarenści nolekiej, 


Jeżeli zaś idzie O czysto gospodarcze skutki! 


zyski a nie starać się przerzucić skutki kryzysu 
na słabe harki pracownicze. 

Nasz przemysł dużo hardzo ma do zawdzię- 
czenia młodemu vaństwu nolskiemu. 

W czasach inflacji brał bez © mca olbrzymie 
kredyty, które spłacał następnie w śmiesznych 
wartościach. 

Byłv to właśnie hojnie udzieiane darowizn. 
któremi przamusł nasz znakomicie wyleczvi swo- 
je ranv zadane mu przez woinę, 

Nauczyła ta naszych nanów 2 przemysłu 
łatwego żrcia i dlatego ciężko Im dzisiaj. gdv 


su“ wobec stanowiska zajętego tak jeszcze nle- 
dawno w tych samych kwestjach i szczegółach? 
Czy to autor A wygadawszy slę, ustępuje miejsca 
autorowi B i obaj w tej ankiecie wypowiadają 
zdania djametralnie sprzeczne. czy też obaj 
panowie są jedną i tą samą figurą, która tak 
prędko zmieniła zdanie na wręcz przeciwne. 
W każdym razie etala się rzecz dziwna, świad. 
cząca bądź co hądź ^ tam, że Szanowna Redakcja 
„Czasu* nie dba, że tak powiem, o własną linie, 
bo niemożna się połapać w tem, czego Ona wła 
ściwie chcę. al. 
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Apel w sprawie dodatków 
dla in'erdentóńw. 


Jak wiadomo. w Izbuch Skarbowych istnieja 
tytuł i czynność ..Intendenta". Intendenci, prócz 
czynności z tego tytułu wynikajacych, snełniaja 
zarazem 2wiązane 2 tem czynności mferandarskie. 

Stanowisko intendenta wymaga prócz za- 
ufania do osohy piastującej je, także i dużego 
zasobu inteligencji, doświadczenia oraz pracy. 
Słusznie zatem niektóre Tzhv potraktowały to 
stanowisko, przyznając tym nracownikam do- 
datki specjalne. 

Jednakże, jak nas informują. nie wo wszyst- 


Wsżne dla emerytów 
orzeczenie N. T. 2. 


W Najwyższym Trybunale Administracyjnym 
rozważana była sprawa roszczeń do cmervtury 
byłego konsula austrjacko - węgierskiego w No- 
wym Jorku, p. Aleksandra Grau - Wandmayera. 
„Zgłosił on w 1910 roku podanie o przyjęcie na 
slużbę państwową i choć czekał ciernliwie przez 
8 lat, nie dawano mu żadnej odpowiedzi. Wów- 
|czaz w 1928 r. wystąpił z żądaniem nrzyznania 
|cmerytury, jako posiadający 2a sobą 20 lat 
ełużhy konsularnej w państwie zaborczem. 

. W zasadzie sprawa skazana była na przegra: 
nie, bowiem po wyjściu ustawy emervtfalnej 


kich Izhach sprawę tyeh dodurków ujęto jedna- |z 1923 r. zostały węrażnie nakreślone terminy 
kowo. W nicktórveh bowiem lzbach, iptendenci |możności zgłaszania roszczeń Według praktyki 
otrzymują po 100 z]. dodatku. gdzieindziej po|N. T. Ą., 0 ile emeryt państw zaborczych nie 
75 lub 30 zl., a w niektórych, co gorsza, za swą |zgłosił swych pretensji o cmeryturę do kwietnia 
żmudną i odpowiedzialna prace wogóle tego do-|1924 r., to tracił przywilej żądania emerytury 
datku nie otrzymują. nd Polski. 

Apelujemy zatero da Ministerstwa Skarbu, W sprawie b. konsula Grau - Wandmavera 
by raczyło tę sprawę uregulować i przyznać dla |N. T. A. wydał zasadnicze orzeczenie, otwiera 


dalszej obniżki poborów urzędniczych. to | ono |wszystkich Intendentów Izb Skarbowych w jed- |jące furtkę w podobnych przypadkach. Dotv'' 


byłyby wbrew argumentom „Czasu" fatalne. 


nakowej wysokości dodatek do płacy. czasowe stanowisko co da zamkniętego ter 


Sir. 4, 
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zgłoszeń zostało zmicnione. N. T. A. uznał. że 
o ile zachodzi możliwość udowodińeńiau peqteneji 
z mocy jnnvch przepisów (up. nieprzyjęcie do 
slużby wskutek niezdolności), to emeryfura może 
być przyznana. 


| GOSPODARCZY BANK SPÓŁDZIELCZY 


DUK u o'v 
w Krakowie ul. Fierjeńska L. 5 — Te. 12113 I 10483 
(przyjmuje agentów do sprzedaży 
obligacyj państwowych. 


Z życia i z prasy. 


Zbyteczny gniew. 


Niedawno ukazało sie zarzadzenie Minister- 
<twa Skarbu, zwiazane z poborem podatku do- 
chodowego z tytułu kumulacji uposażeń. Wez- 
wano w niem urzedy skarbowe, by z chwilą 
upływu terminu składania zeznań o tym polat- 
ku t. zw. „skumulowanym' — przystapilvy do 
ścisłego sprawdzenia, czy wszystkie zalntereso- 
wane osoby złożyłv odnośne btliczenia. Mini- 
sterstwo zarządziło jednak równocześnie, iż 
przy tem sprawdzaniu maja być  pominieci 
funkcjonarjusze państwowi, którzy oprócz upo- 
sażenia ze skarbu państwa, mieli w ciagu roku 
jedno dodatkowe zajęcie u innego pracodawcv. 

Ten właśnie dodatkowy ustęp zarządzenia 
ministerjalnego, odnoszący się do urzędników, 
gtal sie kamieniem obrazy dla niektórych odla- 
mów prasy i skłonił je do agresywnych wystą- 
pień przeciw rzekomemu „uprzywilejowaniu" 
funkcjonarjuszv państwowych. Dopatrywano sie 
w tem ba — niemal naruszenia równowagi spo- 
leczmeijl... „Skad to uprzywilejowanie?" — 7a- 
pytywano z patosem — „to urzednikom wolno 
kumulować zajęcia i nie placić podatków, a pry- 
watni musza go płacić?" Te i tym podobne pod- 
nfoslv się gloev mniej lub więcej szczerego obu- 
rzenia. 

Otóż musimy uspokoić tych. którzy obawiali 
sie tak „zachwiania równowagi spolecznej", iż 
bynajmniej ono nie zachodzi, ani grozi. 

Przedewszystkiem charakter stosunku sluż- 
dowego urzedników państnowvch jest publiczno 
prawny, a uposażenia oparte na ustawie, regu- 
Jowane sa zatem innemi krvterjami, niż upora- 
$enia pracowników prywatnych. Pensie funkcio- 
narjuszy państwowych ulegalv tvlokrotnym i tak 
radvkalnym operacjom, iġ — możemy to śmiało 
%wiendzić — w wielu cemeziach pnasv prywat- 
mej redukcje jakkolwiek bylv, co przyznajemy, 
jednak nie nadążyłv tempem swem za szybkością 
gilotyny uposażeniowej w urzedach pañatwo- 
wych. 

Transtormacje te, jako dokonywane na za- 
sadzie ustawy, byłv bezapelacyjne i obeimowały 
. ogół funkcjonariuszy państunwyvch, one też ure- 
gulowały — słaba dla urzedników pociecha — 
sprawe zwolnienia od podatku dochodowego 
tych płac. W tych warunkach ewentualne dodat- 
kowe zajęcie urzędnika |Jest właściwie tem 
pierwszem zasadniczem unosażeniem. podlega- 
facem podatkowi dochodowemu. którv może być 
kumulowanv dopiero z jaklemiś dąlszemi wyna- 
grodzeniami. 

Niema wicc o co się irvtować... 


dak urzędy polskie zarobiły 
na niemieckim rasizmie ? 


Kasa Sądu Okręgowego w Warszawie 2aro- 
bila sporo pieniedzy na wprowadzeniu ograni- 
czeń racistowskich przez Rzesze Niemiecką. — 
Urząd skt stanu cywilnego przy Sadzie Okręgo- 
wym w Warszawie, wyslal zgórą 100 metryk do 
Niemiec dla osób, które. przebywafjac w Niem- 
czech, pragna udowodnić, że nie sa żvłami, a 
swój rodowód wywodzą 7 Polski. W dalszym 
ciagu, zarówno za pośrednictwom konsulatów, 
iak ! bezpośrednio wplywaja dalsze zapotrzebo- 
wania, nrzyczom sglaszajascy proszs sperjalnie, 
ażeby nie pominać imion | wvznania. Żadane 
metryki prchodza z akreau połowy ubiegłego 
stulecia. Warszawskie archiwum zaś posiada 
metryki ad roku 1808 i 7a wydanie metryki po- 
biera się zl. RBO. wobec czero kasa Sadu Okre- 
gottem 7arohita na rasowej teorii około 7.000 2l. 


Na fronele kultury. 


Jakże czesto spotykamy dziś w prasie notatki 
t statystyki mówiace o zaniku ruchu wvdawni- 
czego w Polsce, kryzvsie w księgarstwie, spad- 
ku czytelnictwa gazet i pism periodvcznych, 
o załamaniu sie teatru, któremu widzów ode- 
braly kina itd. Oglaszane cyfry wprost krzvcza, 
alarmuja o tem, iż jesteśmy bici na wszystkich 
niemal frontach życia kulturalnego. Wydawcy, 
jeżeli jeszcze pozwalaja sobie na ryzyko druko- 
wania nowych ksiażek — to w większości tylko 
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Mola wyprawa po pomarańcze. 


O czemże dziś pieać. jak nic Oo lym owuru, 
(który ostatnio ze sklepów przeszedł do... litera- 
Iturv i historji. Słyszałem bowiem, że pewne kolv 
| historyczne zamierza wvdać pomnikowe dzieło 
p ot. „Dzieje pomarutezy w Polsce", które we 
wielu tomach skreśli przedziwne perypetjec, ke 
kim ten owoc podleguł za dawnych i naszych 
czasow, 

Jako czlowiek mający za sobą pół wieku ży- 
cia. obejmuję pamięcią spory kawat tych dziejów 
i mogę uprzytomnić sobie te tak mżniącu się 
z sobą fazy. Oto w najdawniejszych czasach. gdy 
biegalo się w majtkach, z poza których wygladał 
figłarnie ugonek od koszulki. czyli tzw. „fireyk", 
pomariuicza byla przedmiutem bez ceny. Popro- 
stu leżał na ziewi jak kamyki. Dzieci stróżow- 
skie, pomijając już, że zażerały się niemi bez 
liczby, bawił się pomarańczami., jak piłką. a gdy 
upadła która do rynsztoka, nikt się za nią nie 
obejrzał. Dopiero z czasem zaczęła una nabierać 
pewnej wartości i ceny, która pu dziesiątkach 
lat stanęła na 5 halerzach i stała tak przez długi 
czas, jak imur. Kto chelał, ten kupował, kto nie 
chciał, temu ani do głowy nie przyszlo skarżyć 
kię z tego powodu prywatnie czy publicznie. 
W stosunkach oficjalnych do pomarańczy zapa- 
nowała jakaś błoga beztroska. dzięki czemu kwe- 
stja pomaruiczowa wogóle nie istniała a niezeta- 
tvzowana i niezreglanentowana pomarańczą wy- 
pełniała swe witaminowe zadunia bez oddźwięku 
w okólnikach i zarządzeniach. bez higjeniczno- 
społecznych komentarzy w dodatkach lekarskich. 
a co najważniejsze. bez głupkowatych fejletonów. 
Jakież to byly dobre czasy! 

Trwaly one aż do Wielkiej Wojny, która 
oczywiście i tu wywołała przewrót. Po wojnie 
był to — o ile pamiętam — rok 1919, nastała 
nowa ciekawa faza. Zjawiła się masowo poma- 
rańcza. Cały krakowski Rynek stanowił poprostu 
jeden wielki stos pomarańcz, których fednakże 
nikt nie kupował z powodu... cen maksymalnych. 
Sprzedawcy posłuszni prawu trzymali się ich ści- 
kle, a konaumenci czekając na obniżkę, ujawniali 
rezerwę. W reżultacie pomarańcze gdzieś nagle 
znikłv. Nie wiem, czy uległy zepsuciu, czy 20- 
stały pożarte przez świnie. dość, że znikły pew- 
nego dnia jak wymiótł i od tego czasu nie po- 
kazały eię aż do niedawna. , i 

Przestalv popróstu dla ńaś fstnfeć. Dzieci, 
NH A O) 
plytkich, a sensacyjnych, powieści przemawia- 
jacych mocno do znieczulonych nerwów czytel- 
nika. Prasa poważna likwiduje się lub poprostu 
robi bokami, natomiast rynek czytelnictwa opa- 
nowuja brukowce, stojace na rażąco niskim po- 
ziomie. 

Głębokie przesilenie — kryzys — odczuwa 
się wszędzie. nawet... w rozmowie towarzye- 
kiej, która naogół staje się dziś nudna. banalna, 
której podtrzymanie nawet wśród zażyłych ludzi 
przedstawia często dla wielu trudne vacadnie- 
nie. To ostatnie zjawisko ma swe źródło nie- 
watpliwie w lem, że czasy dzisiejsze sa okresem 
specjalizacji. Każdy jeet fachowcem w swoim 
daiale pracy zawodowej i akupia wiekszość 
swych zainteresowań w tym wyłacznie kierunku. 
A dla nadania rozmowie towarzyskiej interesu- 
jacego tonu. notrzeba właśnie znajomości za- 
gadnień z różnych dziedzin. bv w każdej poru- 
amonej kwestji móc dyskusję podjąć i podtrzy- 
mać. 

Wracajac jednak do obszernieiszego tla, któ- 
re nakreśliliśmv na wstepie, musimy stwierdzić, 
iż objawy takie, jak zanik konsumcji ksiażki, 
dziennika. teatru. nie pozoilaje bez gróżnego 
wplywu na kształtowanie sie oańlnego poziomu 
kultury społeczeństwa. Może d>iś ieszcze skutki 
tego nie wvstępuia lak wvrażnie, jak tego ocze- 
kiwać należv w niedalekiej przvszłości — nic- 
mniei już dziś trzeba sobie zdać jasno sprawę 
7 tych następstw i dażyć do koniecznej poprawy 
stosunków. 

W obniżeniu sie czvtelnictwa. nie mala rolę 
oraia oczywiście cieżkie wamimki materialne. 
bedące udzialem ogółu ludności, a już szczegól- 
nie inteligencii, która zawsze była plównym 
konsumentem słowa drukowanego. Nic bez żalu 
obvwać sie ona musi dziś bez tych arlykułów. 
zaliczanych do pierwszej potrzehy wśród pozycli 
hudżetu każdego inteligenta. Zmniejszone do- 
chody, a wysokie ceny ksiażek zerwały tę ścisła 
zawsze laczność. 

Sa to zagadnienia. majace batdzo ialotne spo- 
leczne »agadnienie, którego rozwinięcie i omó- 


wienie nrzekraczałoby znacznie ramv niniejsze-; 


go artykulu. 


które przed czterdziestu laty rzucały nimi jak 
kamieniami. znały je teraz tylko jako okaz ba- 
taniczny. a starsi jako owoc zakazany. Z tej 
pomarańczowej nirwanv wyrywał nas od czasu 
du czasu I. K. C. swą pomarańczową ofenzywą, 
która wybucha, milkła i znowu odzywala się 
miejscami. jak głos wolającego na puszczy. 

Aż tu ni stąd ni zowąd gruchnęło przed jaki- 
mi kilku tygodniami, że jednak pomarańcze są 
i w Polsce czem realnem., namacalnem nawet 
jadalnuem. Gruchnęło, że kilogram kosztuje 1 zł. 
30 gr. Można wytrzymać. Cóż, kiedy zaczeła się 
teraz jakaś dviwna zabawka pomarańczy z nami 
w „chowanego”. 

Osohiście móglbym żyć dalej jak dotąd. bcz- 
pomarańczowo, ale jak się ma córkę jedvnaczkę, 
a więc nieco grvmaśnicę. człowiek niejcdno must 
poświęcić ze swego zakamieniałego ja“, A więc. 
bylo nie bylo, wvbrałem się przed kilku dniami 
popołudniu do miasta, bv mej córeczce kupić 
kilka pomarańcz po cenie taryfowej. 

Obszedłem kilka sklepów. z których mnie od- 
prawiono z niczem. „Oczekujemy nowego trans- 
portu”. słvszę w jednym. „Byli, ale wyszli”. má- 
wią mi w drugim. „Niech pan przyjdzie jutro, 
to może pojutrze już będziemy mieli*. Cóż do 
licha, mvślę sobie. Czyżhy wróciły się zarty 
„paskarskie* i może nam każą starać się w ja- 
kiejś „Centrali pomarańczowej" o kartki? 

Lecz w czwartym sklepie, gdzie hvłem po- 
trochu znajomym. kupiec. wyczekawszy rôz- 
myślnie. aż inna kljentela zostanie odprawinńk. 
szepta mi do ucha: — Niech pan dobrodziej 
chwiłkę poczeka. Mam. ale sprzedaję na sztuki 
po 35 groszy. w sekrecie. dobrym znajomym. 

Czekam, choć co prawda, nie lubię hvć wcią- 
ganym do takich zakonsnirowanych transakcji, 
dokonywanych w kącie sklepu za jakąć szafą. 
Za chwilę przynoszą mi 2 piwnicv kilka pama- 
rańcz. I trzeba mieć pecha. W chwili. gdy pakują 
je po kieszeniach, wchodzi do sklepu... policjant 
i łapie kupca i mnie na gorącym uczynku 
A niechże cię! 

— (zy pan to kupił na wage? — pyta mnie 
pan posterunkowy, przymrużając oko, bo rzecz 
jasna, że żadnego ważenia nie było. i 

Bąkam coś, ale władza mówi: 44 

— Pan pójdzie ze mną na komisatjat. 


Pełen wstydu, wzburzony do stety termtr, ISg 


w towarzystwie kupca i posterunkowego AA ko- 
misarjat. Czekamy na protokół. Upływa pół go- 
dziny. Powiadają nam, że spieuje się teraz Rame 
takie pomarańczowe protokoły. Ustały kradzieże, 
włamania, hójki, awantury i wsgelkie „pysków- 
ki“, stanowiące w normalnych czasach temat 
protokołów policyjnych, nastały natomiast wy- 
łącznie sprawy o niezgodne z prtepisaml aprze- 
dawanie pomarańcz. Spisano już podobno w ea- 
no Krakowie 15.784 arkuszy takich protoko- 
ów. 

Tem więcej zaś arkuszy musi na ten cel być 
użytych. ile że w każdym z nich trzeba ściśle 
wypełnić datv: „imię i nazwisko, urodzony. imię 
Ojca. matki, rodowe nazwisko matki, żonatw. ile 
dzieci, w jakim wieku. zawód. uhocene zajęcia, 
przynależność do gminy itd. itd.". 

To też rdv zakończono ze mną ata sześćdzi8- 
siąty siódmy z kolei tego dnia protokół, w czakie 
spisywania którego spociłem się, jak w pami, 
była godzina jedenasta wieczór. 


Z bijącem sercem wracam czemprędzej w pro- 


gi domowe, wyobrażając sobie, co się tam dzieje 
z niepokoju o mnie. Żona i córka wpadają na 
mnie z krzvkiem: 

— Bój się Boga! Umieratvómr ze strachu 
i telefonowałyśmy aż na policję nytać, co się 
2 tobą stało! 

— A to dziwne. bo ja właśnie prosta stamtąd 


idę — odpowiadam. — Masz tu swe pomarań- 
cze — dodaję. wyjmując 2 kiesseni te z takim 
trudem zdobyte owoce. . 


— Dziękuję, już m! się odechciało — odbur- 
knęła kapryśna jedynaczka w nagrodę za moją 
tak pełną poświęcenia i niezwykłych przygód 
vvprawq! L. 
Eo oe O E i 


BEZROBOTNIFRANCUZI 
W OBRONIE POLAKÓW. 
W zagłębiu Sambre, gdzie jest silnie rozwi- 
nięty przemysł metalurgiczny, mieszka około 
400 Polaków, którzy cieszą się wielkiem uma- 


niem miejscowej ludności francuskiej. Ostatnie 


800 bezrohotnych Francuzów tego zaglębia 

urzadzilo wiec, na którym uchwalono nie de- 

puścić do wydalenia 17 rodzin polskich z Francji. 
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W myól art. 36 ustawy o państwowej slużbie 
cywilnej należy slę każdemu funkcjóonarjuszowi 
państwowemu 00 roku urlop wypoczynkowy sto- 
sownie do wysługi lat. O 

W roku ubiegłym urzędnikom zajętym w Urzę- 
dach skarbowych. dział katastralnv, podlegający 
Krakowskiej Izbie skarbowej zostały urlopy wy- 
poczynkowe całkowicie wstrzymane. 

Powodem tego wstrzymania miało być po- 
dobno przygotowywanie materjału do klasyfi- 
kacji gruntów, co jednak, zdaniem naszem. nie 
jest uzasadnionym powodem, gdyż przy dobrej 
woli czynników kierowniczych wszelka praca 
nadprogramowa mogłaby być tak rozdzielona, 
aby nie było koniecznem uciekać się do takiej 
ostateczności jak wstrzymanie urlopów wypo- 
czynkowrch, tem bardziej. skoro odnośna usta- 
wa o klasyfikacji gruntów dotychczas nie zo- 
stała jeszcze uchwaloną. 
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uriopy WYPOCZYNKOWE. 


Jeżeli się zważy, iż w Urzędach skarbowych 
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Srzemyśl. 


OPŁATEK W ZJEDNOCZENIU EMERYTÓW 
W PRZEMYŚLU. 


Wspólny oplatek obchodziło Zjednocz. emer. 


w ogólności a w działach katastralnych w szcze-|w Irzemyślu, w dniu 12. I. przy licznym wspól- 


gólności praca jest nadzwyczaj męczącą. żmudną 
i wyczeżpującą, to trudno jest sobie wyobrazić, 
by dany funkcjonarjusz mógł pracować że skut- 
kiem tak dla Urzędu jak | dla stron, niemając 
sposobności do odpoczynku i zaczerpnięcia no- 
wych sił do pracy. 


Biorąc pod uwage art. 37 ust. 3 powołanej 
na wstępie ustawy. który postanawia. iż urżęd- 
nikowi należy w roku następnym uwzględnić nie- 
wykorzystany w roku poprzednim urlop wypo- 
czynkowy. mamy nadzieję, iż koinpetentne wła- 
dze skarbowe wydadzą w tym kierunku stosowne 
zarządzenie. uchyvlając tomsamem zbyt niemiłe 
rozgaryczoni» i usprawiedliwiony żal. 


„Spójnia". 


Zjazd okręgu warszawskiego 


Związku Niższych Funkcjonarjuszów Państwowych. 


nia 13 stycznia w sali Instytutu Głucho- 
niemych i Ociemniałych przy PI. Trzech Krzyży 
odbył sie zjazd delegatów Okręgu Warszawskie- 
go Zwiazku Nlższych Funkcionariuszów Pań- 
stwowych i Samorządowych Rzplitej. 

Na zjazd przybyło okolo 200 osób z Warsza- 
wy, Włocławka, Mławy. Ciechanowa. Sierpca, 
Pruszkowa i Tworek. 

Zagalł urzedujący prezes Czachorowski. po- 
czem prezes Zarzndu Głównego p. senator Karol 
Mozgała wygłosił referat organizacyjny. wyka- 
zujac dotychczasowy dorobek Zwiazku i prace, 
jakie Zarzad Główny na skutek uchwa! walnego 
zjazdu delegatów Zwiazku oraz postulatów okrę- 
gów I kół w ciagu ostatnich czasów przepro- 
wadził. 

Najwieksza bolaczka niższych tunkcjonar(u- 
szów państwowych jest fakt nieprzestrzegania 
„przez urzedy państwowe obowiazujacych usław 
I przepisów w zakresie czasu pracy, odpoczyn- 
ku po pracy, glównie niedzielnego i świątecz- 
nero. wreszcie samowolnego interpretowania 


tych przepisów w zakresie uposażeń, awan- 
sów i t. d, 

Sprawozdanie Zarządu wygłosił prezes Cza- 
chorowski. Ze sprawozdania tego wynika. że 
w okręgu warszawskim znajduje sie 9 kół zrze- 
szających łacznie ponad 1000 członków, płaca- 
cych składki. n 

W wyniku dyskusji nad sprawozdaniem 
uchwalono absolutorjum ustepujacym władzom 
okregu oraz postanowiono utworzyć przy Okrę: 
gu Warszawskim Kase Zapomogową na wypa- 
dek bezrobocia, z której po roku należenia 
w wypadku bczrobocia otrzymuje się 100 7%. 
po 3 latach 200 zł.. a po 5 latach 300 zł. zapo- 
mogi. Skladka wynosić ma w Kasie 50 groszy 
miesiecznie, 

Uchwalono ponadto rezolucję zjazdowe. po 
krywajacą się całkowicie z rezolucia Walnego 
Zjazdu Delegatów Zwiazku, który odbył sie dnia 
9. grudnia 1934 r. W wyniku wyborów zoatal 
powołany na prezesa delegat Warszawy, długo- 
letni dzialacz zawodowy 1 społeczny niższych 
funkcjonarjuszów państwowych p. Wardrński. 


Lwóm. 


Komunikat 


Centr. Zwłązku Państw. i Samorząd. Urzędników 


Kancel. II Kat. Rzplitej Polskiej we Lwówie — 


ul. Łyczakowska 25. 


Z najwyższem zaciekawieniem, jako najbar- 
dziej interesowani, śledzimy załatwienie, wniesio- 
nego przez Centralną Radę Pracowniczą w War- 
szawie, memorjała na ręce Prezesa Rady Mini- 
strów p, Kozłowskiego odnośnie do zmiany 
tytułu pomocnika“, jak też i nle z mniejszą 
niecierpliwościa oczekujemy na zapowiedziane 
awanse. 


Starania nasze o zmianę upokarzającego ty- 
tulu sięgają już czasokresu prawie jednego roku. 
Po przeszeregowaniu w marcu ub. roku wspólnie 
% Krakowskiem Stowarzyszeniem Urzędników 
Kancelaryjnych „Spójnia", o czem wszystkim 
czytelnikom „Jedności“ wiadomo, wnieślismy do 
wszystkich PP. Ministrów i do ówczesnego Pre- 
zesa Rady Ministrów Jędrzejewicza memorjał 
z prośbą o zmianę ponyo io tytału na inny, 
odpowiadający spełnianym taktycznie czynno- 
ściom tem bardziej, że Í prestiż urzędnika kan- 
celaryjnego w Państwie tego wymaga. 


Uważaliśmy, że zmiana tytuht „pomoenik” na 
inny jest jedną £ najłatwiejszych do przeprowa- 
dzenia. gdyż nicby to Państwo nie kosztowało. 

I obecnie jesteśmy wprost przekonani, że Pan 

remjer na jednem 2 najbliższych posiedzeń Rady 
Ministrów postara się niesłuszną i niezawinioną 
nam krzywdę naprawić, © co publicznie na łamach 
niniejszego czasopisma prosimy. 

Przechodząc do spraw Ściśle związkowych, 
prosimy naszych członków o zaniechanie przeka” 
zywania iakichkolwiek wpłat na konto Wydaw- 
niotwa „Jedność, jak to miało ostatnio miejsce, 
lecz wyłacznie na nasze konto w P. K. 0. — 
Nr. 150.938. Przekazane kwoty wprost do ..Jed- 
ności* od kolegi z Brzozowa i od kolegów ze 
Zborowa zostały Przez powyższe Wydawnictwo 
zapisane na nasze dobro, 


Przytem prosiny v dokłudne podawanie na 
dowodzie wpłaty (część środkowa) blankictu na- 
dawczego tytułu wpłaty. np.: N. XN. składka 
za 1/35 (styczeń 1935) 50 gr., za ..Jedność* (wpi- 
sać kwotę). Zaznaczamy. 2e tego rodzaju dane 
(bez korespondencji) są wolne od opłaty poczt. 

Dalej prosimy. aby uskuteczniający wpłatę na 
nasze konto. we własnym interesie wvpiaywali 
swoje imie i nazwisko na blankiecie nadawczym 
(t. j. na drugim i na trzecim odcinku). gdyż 
w razie mylnego podania numeru naszego konta 
Pocztowa Kasa Oszczędności będzie miała moż- 
ność przeprowadzenia z wpłacającynt korospon- 
cję 1 wlasciwego dopisania na nasze dobro wpła- 
conej sumy. Wpisywanie bowiem: „Centr. Zw. 
Państw. Urzędn. Kancel. Grupa..." Inb ..'rzadnicy 
kancelaryjni w...“ jest niewłaściwe. 

Poczuwamy się do obowiązku podziękować 
tym wszystkim naszym koleżankom i kolegom, 
którzy wpłacają nletvlko bieżące, ale 1 zaległe 
wkładki. oraz zaległości ża .„Jedność" 2 prośbą 
o dalszą pamięć 1 nakłanianie innych do należy- 
tego wywiązywania się z obowiązków członkow- 
skich wobec naszego Związku. 

Już w następnym miesiacu zainietżamy zwo- 
lać nasze Walne Zgromadzenie | dlatego proxlmy 
o Bolidarność koleżeńska i jak najliczniejsze obe- 
słanie tegorocznego Walnego Zgromadzenia. 

Termin. godzinę | lokal podamv naiprawdo- 
podobniej w nastepnym numerze .„„Jedności". 


ZARZĄD. 


P. S. — Zarządowi Koła Miejscowego w NO- 
wym Saczu Polekiego %w. Emerytów, Inwalidów, 
Wadów i Sierót kolej. i państw. w Krakowie, na 
pismo z 23 ub. m. donozimy. że w wiadomej apra- 
wie interwenjowaliśmy | przyobiecano nam spła- 
wę załatwić do 26. II. b. r. 


udziale swych członków zgromadzonych w lokała 
Rodziny kolejowej. 

Zebranych ptzywitał okolicznościowem prze- 
mówieniem i życzeniami — przy dzieleniu się 
opłatkiem — prezes tego Zjednoczenia p Dr. 
Filimowski. 

Przy podniosłym nastroju obecnych, wzno- 
szenie toastów zapoczątkował p. Aleksander Ki- 
zima, w dłuższem przemówieniu, omówił drog$ 
sercu kult dla tradycji i tych wzmiszających Na- 
strojów, jakie budzi w nas to święto, a ponadto 
wyraził uznanie i wdzięczność w imieniu obec- 
nych, dla gorliwego i bezińtereaownego trudu, 
który ponosi dla dobra tego Zjednoczenia, tak 
jego preżes p. Dr. Filimowski. jak I wiceprezes 
p. Wład. Kacanik, który jest duszą tego Zjednó- 
czenia, któremu poświęca on cały swój wolny 
czas, swoje sily Í wielkie zdolności organizacyjne. 
Rówhleż wyraził uznanie za gorliwą ! umle- 
jętną pracę, dla dobra Zjednoczenia skarbnikowł 
Zjednoczenia p. Kowalowi i sekretarzowi p. Ko- 
nośnemu, jako też całemu Zarządowi. 

To podniosłe uczucie | nastrój pokoju I zgody 
Oraz tej jedności moralnej, jaka członków Zjed- 
noczenia łączyć powinna, nie opuściły zebranych 
aż do końca tego. tak bardzo mile spędzonego 
wieczoru. 


W ebrenia praw posiadaczy polis oustrjackich 


Zgromadzenie. 


Koło Emerytów przy Zjednoczeniu Kolejów. 
ców Polskich w Krakowie urządza dnia 10-go 
lutego b. e. o godzinie 11-tej przedpoł. w sali 
Zjednoczenia Poleko-Ruskiej „Zgody“ przy ulicy 
Krupniczej 8 Zgromadzenie pracowników 1 eme- 
rytów kolejowych ubezpieczonych w czasle przed- 
wojennym w austrjackich Towarzystwach ubez- 
pieczeń na życie. 

Porządek dzienny: 


1) tFygłoszenie referatu © realizacji austrj, 
polis przedwojennych na życie. 

2) Wybór komitetu. 

3) Wnioski I interpelacje. 


Akcja społeczna stowarzyszenia 
urzędników państwowych. 


Skarbowoy buduję Sanatorjam w Traskawcu. 

Stowarzyszenie  Urzędników Skarbowych 
w swej działalności społecznej, może poszczycić 
się wspaniałymi rezultatami. Na specjalne pod- 
kreślenie zasługuje akcja zbiórki ma powodzian, 
która w ciqgu 3 miesiecy przyniosła pokaźną 
sume 120 tysiecy złotych. 

Nie zapomnieli również skarbowcy o lot- 
nictwie. podelmujac akcję ufundowania samo- 
lotu na przyszły turniej lotniczy. Zarzad Głów- 
ny Stowarzyszenia Urzędników Skarbowych 
podjął również tniclatywę budowy sanatorium 
skarbowców w Truskawcu. 

—— oo 


Stan bezrobocia w świecie nieznacznie maleje. 


W porównaniu z rokiem 1933 pod koniec 
1984 r. bezrobocie uległo nieznacznemu zmniej- 
szeniu w Anglji, Niemczech i Stanach Zjednocz. 
Ameryki Północnej — zmniejszyło sle również 
nieznacznie we Francfi. Stan bezrobocia w tych 
krajach pod koniec 1984 roku był następujący: 
Anglia — 2,122.000 bezrobotnych. Francja — 
375.000 bezrobotnych. Nimcy — 2.854.000, Sta- 
nv Zjednoczone — 10,671.000. — Jak wiadomo 
obecnie w Polece jet 429.119 bezrobotnych. 
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Amerykania cheg wysiedlić bezrobotnych 
eudzoziemeów. 
Gorący protest prasy polskiej. 

B. dyrektor imigracyjny „Stanów Zjednocze 
nych, Edward Corsi, wystąpił w prasie z pro 
jektem, abw wszystkich bezrobotnych cud2o- 
ziemców deportować do ich kraju rodzinnego. 
Przeciwko temu nieludzkicmu projektowi wy- 
stąpiła cała prasa polska w Ameryce. Dzienal- 
karze polscy motywuja swój protest przeciw pro- 
takiow! Corsi'ego wzgledami gospodarczymi, po- 
mijatac już wzgledty natury opólnoludzkie(. Przez 
wydalenie bowiem obookralowców, przemymł 
Stanów Ziednoczonych straci zbyt na olbrzymia 
ilość artykulów pierwszej potrzeby, co w dal- 
szvm ciagu musi sle przyczynić do wzrostu bez- 
robocie. 


Str. 6 


W ostatnich dniach stycznia przedostały się 
do prasy wiadomości 0 awansach. zapowiedzia- 
nych przez władze na l-g0 lutego h. r. Wedlug 
tych relacyj. lista awansów urzędniczych ma 
objąć urzędników i niższych funkcjonarjuszy 
państwowych. sądownictwa. prokuratury. alice- 
rów | szeregowych policji państwowej. straży 
granicznej, więziennictwa oraz pracowników 
przedsiębiorstw państwowych: kolei, poczt i tele- 
grafów oraz lasów państwowych. Lista zawierać 
będzie ponad 11.000 awansów. Przy awansowa- 
niu szczególnie do wyższych grup. 5-ej i G-ej. 
brana bedzie szczególnie pod uwagę ilość lat. 
Uwzgledniani hedą tacy urzędnicy. którzy wsku- 
tek wstrzymania awansów przez kilka lat pobic- 
rali ostatnio uposażenia zbyt niskie w stosunku 
do rozmiarów i ważności swoich funkcyj i obo- 
wiązków. Zasadniczo głównę kontyngent awan- 
sów odnosi się do niższych grup unosażeniowych. 
jedną hawiem z naczelnych zasad prze Opraco- 
wywaniu listy awansów. była to. by nie dopro- 
wadzić do uprzywilejowania wyższych zrup upo- 
sażeniowych kosztem niższych. Na 11.000 awan- 
sów" jest okolo 370 przesunięć do grupy G-ej i 5-0]. 
reszta do grup niższych. 

© sądownictwie uwzględnione mają byċ| 
awanse uposażeniowe. polegające na przeniesic- 
niu do wyższych grup uposażeniowych zarówno 
członków mafgistratury sądowej. iak i urzędni- 
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-Bokoła sprawy awansów. 


JEDNOŚĆ: 


ków kancularvjnych. Da wyższych gmp, zaliczo- 
nych będzie około 5 proc. pracowników sądow- 
nictwu. > f | 

Z zsinteresowaniem kędzismy siedzić, iak raz- 
wijać się będzie w praktvec sprawa urzeczywist- 
nienia tvel duniesten. 

Przy tej sposobności warta wspomnieć a pro: 
jektach. zwiazanych z retormą stosunkuw w ad- 
wokaturze. gdyż w pewnych punktach zaintere- 
suje ona i urzedników państwowych. Mianowicie 
na tle zmiany w svtnacji palestry rozpatrywany 
jest projskt reformy ordynacji adwokackiej. Naj- 
bardziej aktualnem jest wprowadzenie praktyki 
sądowej dla kandydatów adwoksekich. Na przy- 
szłość adwokatami moglihbe zostac tylko sędzio- 
wie albo czionkowie prokuratury. którzy no 
trzechletniej aplikacji sądawej odbyli 3 lat prak- 
tyki w masistraturcze sądawei. Dostep do adwo- 
katury hvłbv otwarty także dla urzędników pań- 
strowych, majacych 10 lat służby o charakterze 
prawniczym. o ile dany urzędnik zdał egzamin 
sedziowski Przewidywane są takżo postanowie- 
nia. wprowadzające możliwość wvzurczania przez 
rade adwokacka nowowpisanemu adwakatowi 
sledziby iego kancelarji. [nna nowością hęłaby 
zmłana skladu rady adwokackief. do której wcho- 
dziłby delgat prezesa smlu apelacyjnego. a do 
naczelnej rady adwakackiej lelegat min. spra- 
wiedliwwości. 


Walny Zjazd T.N. S.W. w Warszawie. 


Onegdaj odbył się w Warszawie doroczny 9 rano. w poszczerólmeh komisie. Ne W: nel ; ; : Sys 
gdaj A ę ` poszezesójyeb komisiwii. Ne Walne atace nia powinna mieć wpływu na zajęcie po- 


Walny Zjazd Towarzystwa Nauczycieli Szkół 
Średnich i Wyższych. Po uroczystem nabożeń- 
stwie w kościele 00. Kapucynów przy ulicy: 
Miodowej. nastapila oficjalne otwarcic Zjazdu 
w gimnazjum im. Tadeusza Czackiego przy ul. 
Kapucyńskiej. Na Zjazd przybyło około 150 de- ; 


Zgromadzenie T. N. S. W. zostalo zgłoszonych 
caly szerez wniosków, «lotvezucych spraw eme- 
rytalnrch, uposażeniawych. uboziieczeniawych. 
stosunku władz szkolnych a szkalnictwa prr- 
watnego. norm phic i wpisów. 

Nowym prezesem wchrano Dr. Wł Tatarkie- 


legatów z całej Polski. Ministerstwo Wvznań Rel. wieza, nrof. Uniw. Warszawakiego. oraz członka 
i Oświecenia Publicznego reprezentował dyrektor | pojskiai Akademj: Uniejetności i Warszawskie- 
Koczwara. prezrdentą miasta — dr. Bitek, War- |en Towarzystwa Naukonówa ` 


ku, skladają się ciekawe artykuły. poświęcone 
zagadnieniom zbrojeń morskich mocarstw świa- 
towych, sprawom kolonjalnym, m. in. niemiec - 
kicj propagandzie kolonialnej, japońskiemu współ 
zawodnictwu bandlowemu w kolonjach, kolonja! 
nej polityce Italji; sprawom emigmceyvjnym i han 
dlowym, wreszcie opisy z podróży. jak wspomnie- 
nia z pobrtu „Dali“ w Ameryce i szereg innvc! 
artykułów. 

. Pismo wykonane zostało techniką rotograriu: 
rową. Piękne w rysunku i barwach okładki. liczne 
oryginalne ilustracje stwarzają naprawdę hngate 
ramy dla tej interesującej treści. 

Numer styczniowy .Morza* powinien bez- 
względnie znaleść sie w rękach nietylko tych. 
którzy temi zagadnieniami interesują się, ala 
RZ także. dla których są one dotąd jeszcze 
obce. 


Sorada prawna 
todpomiedzi śledaftcii. 


A. B. Lublin: 1) Wdowa może otrzymać od 
prawę w wysokości jednorocznej pensji wdowicj. 
o którą winna się zgłosić pisemnie w ciacu trzech 
miesięcy od chwili ponownego wyjścia zamą% 
(art. 74 ustawy emerytalnej). 

2) Naszem zdaniem nie powinna stracić prawa 
do. otrzemywania pensji wdowiej po drugim mę 
żu. O ile związek małżeński został zawarju 
z odnośnym urzędnikiem przed przeniesieniem 7^ 
w stan spoczynku. 

E. G. S. Lwów: 1) Może Pan wnieść pisto 
bezpośrednio da Ministerstwa Skarbu. 

2) Zajete pobarr wzgl. zaopatrzenie emeryta! 
ne na podstawie uchwał sądowvch po dniu 1-vm 
strcznia 1935 podlegają stosunkowemu nadziało. 
wi między wszystkich wierzycieli. Zaliczka na 


borów. 

3) W sprawie spłate nażyczki ohligaciami G% 
Pożyczki Narodowej. które są własnością córki. 
winna córka wnieść podanie do Generalnego 
Komisarza Pożyczki Narodowej o przelanie pra- 
wa włacności pożyczki na Pana. poczem hędzie 
mógł Pan ubiegać się o spłacenie nią z0bs-:la 
zai w K. K. 0. 


szawskie Towarzystwo Naukowe — prof. Tatar- | 
kiewicz. Wolną Wszechnice Polska dr. docent 
Wasik. Komisarjat Rządu m. st. Warszawy sta: 
rosta Miklaszewski. Kuratorium Warkzawskie a] 
wizytator Zrs. Uniwersytet Warszawski — rektor: 
prof. Pieńkowski. | 

Zjazd otworzył wiceprezes T. N.S. W. — pi 
Stefan Kwiatkowski, poczem w myśl programu 
Zjazdu zostały wygłoszone 2 referaty: nrof. dr. 
Bronisław Hełczyński. pierwszy prezes N. T. A. 
na temat ..Naucztcielstwo polskie a nasze szkol- 
nictwo zagranicą‘, dr. Eugenjusz Piasecki. prof. 
Tniwersytetu Poznańskiego — na temat „Kultura 
fizyczna iako z-zadnienie wychowania narodo- 
wego". Na posiedzeniu popoludniowem zostały 
odczytane: protokuł z noprzedniega Walnego 
Zeromadzenia T. N. S. W.. sprawozdania sckre- 
tarza Zarządu Głównego. skarbnika Zarzadu Gl. 
oraz Głównei Komisji Rawizęinei. W godzinach 
wieczorowych w salach T: N. S. W. Rracka 18) 
odbyla sie herbatka towarzyska. Dalsze ciag 
ohrad ndhr? sie w anhote dnia 12 b. m. o godz 


- —— e 


Hasła Ligi Morskiej i Kolonja!nej. 


1. Jedna złotówka składki oicsięcznej. pla- 
cona regułarwic. stwarza możliwość pracy Lidze 
Morskiej i Kolonjałnej 

2. Każdy członek Ligi Morzkiej i Kołonjalnej. 


płacąc składke ieden złote miesięcznie. otrzy- 


muje bezpłatnie bogato ilustrowany miesięcznik 


| Morze”, spełniając równocześnie zwój obowiazek 


obywatelski. 

9. Rozpowszechniając wvdawnietwa Ligi Mor- 
skiej i Kolonjalnej. przyczynia się każdy do za- 
poznania epołeczeństwa ze znaczoniom morza dla 
mocarstwowego i zospodarczczo rozwoju Paŭ- 
stwa. 

arash zzo 
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Wyszedł z druku Nr | miesięcznika Marze“, 
orzanu Ligi Morskiej i Kolonialnej. 
Na trość numern. oahejmujacego 10 stron drw- 
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pres rotor | FYRÓNISZ ZADOMOŚOWU |; 


siebie i całą rodzinę bez oględzin 
urzędniczy zrozumiał daniosłość tej 
instytucji. mogłaby się ona rozwinąć w potęgę. Asekurować się moga 
na obszarze calej Rzeczypospolitej 


Zwiazku Zrzeszeń |= 
w którym można asekurować 
lekarskich. Gdyby cały Świat 


wszyscy pracownicy państwowi 


Fundusz wynosi w chwili obecnej 21.000 zł. Prospeklv wysyla 
się odwrotnie. adresować: 


Twiozek ZTZESZEŃ 
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k Dr Bolesław Rozmarynowicz 


Starogard: Emeryt nie ma prawa do dodatku 
1 z man 20 ae a oko a 
i stoleczne di 


e 2 + 
| L. Bol. Grzymatów: Żonie emeryta, który ale 
'nił się przeszedłszy na cmervturo należy się w ra: 
zie 6mierci meża. rzeczywiste koszta posrzsbu. 
a ile pozostały po nim maintek nie pokrywa 
tych kosztów. Da dodatku ekonomicznecń I Te- 
leitymacji. żona taka nie irst uprawnioną. 
| = :000 I 


NASI PRZYJACIELE na 
| złożyli: 

| Inż. Ciechanowski Kazimierz. Kraków zł. 5: 
Żdrenka Marcin. Grudziadz zł. 1: Kuźniar Stani- 
slaw, Niaku zł. 0,50: Kolo miejscowe Polskiego 
Związku FEmerviów Widów i Sierot Kolejowtch 
Iw Jaśle zł. 5.70; Towarzystwa Urzędnicze „S3- 
niopomoc"* Pahoreów skarbawtch ne Lwowie zł. 
10: Inżynier Glazer Ksawery, Węgierski Górka 
zł. 0.50; Lepszy Leonard. Kraków zł. 2.20: Knap: 
czyk Józef, Maktw Podhalański zł. 0.50: Tnżynier 
Stekel Henryk. kraków zł. 7.764; Dr. Krajewski. 
|Kraków zł. 11.76: Lodniski Włodzimierz. Kra- 
ikúw zł. 1: Golik Teofil. Kraków zł 5: Wojewadz- 
iki Związek Emervtów Państwowych. Wdów i Šie- 
|rót. Kraków zł. 5. o 
U Wszystkiin ofiarodawcom Administracja skła- 
pa serdeczne podziękowanie. 
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fundiwz prasowy 


ayndyk Wydawnictwa „/EDNOSCI* 
prowadzi obecnie kancelarję 
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